
C m  10 groszy (180.000 Mk.) N ale żyt ość pocztow a op łacona ryczałtem .

PREBDMERATA WTHOSI:
V Eiliizo aiesięcziiie 2 zl.
Z r in m r iem  d* donn 2 zl. 50 gr. 
ta  prtwlncji z pneiylką
patową................... 3 zl.
Z a p i n k ą  5 zł.

tw a  pejcd. tfzempUrza 10 gr.

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CEHA OGŁOSZEŃ:
U  i;wferłzfmfllns. lub/jego miejsce m

str.M. 2. 3. gr. 10.11 
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ne 91. 

Otwarta od 9 do 7 po poi.
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porjiand Cement
z pieców rotacyjnych 

fa b r y k i

Rudniki"»

W Ę G I E L
GÓRNOŚLĄSKI i D4BR0VIGCKI

z  k op alń i
Max Marie
Hramsta Boer
Georg Brade
Oheim Heinrichsgliick
Fanny Neugluckaufj
Hoym Prinzen
Fursten Heinrichsfreude
Emanuelssegen Czeladź

pa c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na  
w e k s le  I — l i  — 2  m ie s ię c z n e .

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „r» E U G E O T‘‘
na dogodnych warunkach poleca:

KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzowska 1, tel, 92.

p o  e e n a e h  fabryczny e h
na w e k s le  l i—2  m ie s ię c z n e .

K U Z a b r z e c k i
z „Emma” i „W o lfg an g

po cenach hutniczych

Wapno kieleekie, papa 
dachowa i gwoździe 

budowlane
po c e n a c h  fa b r y c z n y c h  na 
w e k s l e  l i  m i e s i ę c z n e .

1 1 4 3

U J

CZY WIECIE?
że fabrykaty marki „LUBA":

Proszki na Budyń różnych smaków, Proszki na sos waniljowy i do pieczy­
wa (drożdżowy), Cukier waniljowy i cytrynowy, Lubomin, najdelikatniejsza 
mączka kukurydzowa do wyrobu różnych legumin, sosów, zup owocowych, 
jak też na pożywienie dla niemowląt. Przewyższają swoją dobrocią w szel­
kie zagraniczne. Kto nie próbował niech natychmiast wypróbuje zwracając 
się do Firm: NATAN BEATUS Kalisz, Główny Rynek i „Polwinkol” Kalisz,

ul. Grodzka, jak i innych składów kolonjalnych i aptecznych.
\

Lubońska Fabryka Drożdży dawn. G. Sinner Tow. Akc. 
1 4 0 0  LUBOŃ —  POZNAŃ

Dzid! Dziś pożegnalne występy ulubieńca 
TUTEJSZEJ PUBLICZNOŚCI Dziil

S. MICHAŁOWSKIEGO,
niezrównanego recytatora i conferanciera w nowym repertuarze, o s ta tn ie  s z la g ie r y ,  

o r a z  P R E M I E R A  n o w o  z a a n g a ż o w a n y c h  s i ł .

EugrenjuBzetE>werirja, MichałaBiełowa
wirtuoza na bałałajce. ’ wirtuoza na domrze.

JA N A  M K O Z I Ń S K I E G O  znakomitego komika teatrów Łódzkich— i inn.

Dla wygody podrużująeyeh!
Firma n ^ u to -K o m u n ik a cja 11 w Ka­

liszu niniejszym zawiadamia uprzejmie, że od 
dnia 3-go sierpnia r. b. uruchamia stałe po­
łączenie samochodowe pomiędzy K a lisz em  
i K ołem  przez T u rek .

A u tob u s będzie wyruszał codziennie ze 
Starego-Rynku naprz. sklepu W-go Ziółkow­
skiego o godz. 5-ej po poł. i powracał z Koła 
o godz. 10-ej z rana następnego dnia. 
P ie r w s z y  w y ja z d  n a stą p i w  n ie d z ie ­

lą  dn. 3 /VIII p. b.
Z poważaniem 

Zarząd firmy „Auto-Komunikacja“ 
w Kaliszu ul. Gómo-Sląska 73.

J)r. Klinger
Wyjechał i czasow o zaw iesił przyjęcia

C H O R Y C H

DENTYSTA

JJoJpe pamper!
GŁÓWNY RYNEK * 6  17 

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 804

W dniu 3  s ie r p n ia  r .b . u r z ą d z a

S zczy p io rask a  OCHOTNICZA STRAŻ OGNIOWA
p g r  w Szczypiornie “V M
PtM itow.g feoterję

na której będą do wygrania:
TRZODA CHLEWNA i w ie le  in n e  r z e c z y  

w a r to ś c io w y c h .
Początek o godzinie 2 i pół po południu.

Po ukończeniu loterji odbędzie się

Z>hf$h\tfh w  S A f c l .
Program zabawy obejmie: w y ś c ig i,  t a ń c e ,
p o c z ta  f lo r ja ń s k a  i in n e n ie sp o d z ia n k i.
W czasie zabawy przygrywać będzie orkiestra dęta.

BUFET obficie zaopatrzony na miejscu.
Na zabawę zaprasza się sąsiednie Straże Ogniowe 

oraz Szanownych Obywateli.

Z dochodu uzyskanego z tychże fantów i łącznie 
z zabawy przeznaczona będzie na cele Ligi Obro­
ny Powietrznej, reszta zaś część użytkowana bę­

dzie na polepszenie taboru strażackiego.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 2  s ie r p n ia  1 9 2 4  r .  g o d z . 7 - a  ra n o

1) Ciśnienie powietrza
2) Kierunek wiatru
3) Siła wiatru
4) Stan nieba
5) Wilgot. bezwzględna
6) Wilgot. względna
7) Temp* poWietWa
8) Ilość opadów
9) Najwyż. t empj o

10) Najniż. temp v n o 3
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp.

751.1 m.m.
N W
I m/s
pogodnie
11.9 m.m.
93*
+ 1 5 .0
Niebyło
+ 2 4 .8
+ 1 3 .2
+ 1 . 5 8
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W .  ,  ,  , •  cji. abv .wytrzymać konkurencję z zagranicy Jo
l l 7 I A t l O l Q  T f r C i n t C a  pracodawcy, opierając się na takiej opiuji nie

oziesiąlą ruuuiię.
Nle nr7Phr/miałv ieszcze wielkich zdarzeń samych, jeśli nie gorszych jeszcze warunkach

(, ha "  kw  * .  &Z&SL
.. _ i.      ̂ MnriAHnunr i i ln  li ł^ o p i SlfflPh lin tl

iszał pełny dźwięk (dziejowego .spiżu.
Rodziła się chwila, zapowiadana .przez pro 

roki, wymodlona przez (szeregi pokoleń, co po w 
(stawały do życia i w; grób szły z m yślą o niej. 
W ym odlona tylko? Ależ okupiona ciągłością o- 
fla r nieustannych, morzem [cierpień i łez, wysil 
kiem wiekowym serc, mózgów, rąk...

Trzeba było jeszcze jednego potężnego akor 
du  w tej pieśni zmagań się z losem i wrogami. 
Trzeba było jeszcze krw i z pod serca, by cięza 
rem  swym przechyliło szatę przeznaczeń.

Przeświadczenie o IJej konieczności tkwiło w 
poczuciu narodow em i w pierwszej zaraz chwili 
po iWvbuchu wielkiej wojny otrzym ało realny, 
wvraz. W cieliła się w Legjony

na tern m ajątek narodowy i ile u traci skarb pań 
stlwa 7. powodu zm niejszenia się wpływów. z 
podatków i ceł wywozowych, obecnie łrudno 
obliczvc, ale niewątpliwie będą to sumy, wyno 
szące setki mil jonów złotych. Co więcej strejk 
tak i może naruszyć zdrowe podwaliny dzieła 
naszej sanacji gospodarczej i (walutowej, lak, że 
Wszystkie wysiłki dotychczasowe w tym kierun 
ku dokonane i tak  pomyślnym skutkiem uwień 
czóne stać się mogą iluzorycznymi. Czyż cała 
p raca m a być darem ną? Zależeć to  będzie od 
dalszego przebiegu strajku i jaknajrvchlejszego 
jego zakończenia.

Do strejku zawezwano nietylko hutników.

-cgjorfów  stanąw szy znam zi w ™  —  po“*{rzV dhi w ' łv godniu z powodu
Slly Dm ^ b y ł a  tW ^rda i ciernista. Doprowadzi m ałych zamówień na Węgiel. Liczne zarządy no 
,a  e c u . Szary Uegun w yrgba, „ai»

serca wzbierały nam uczuci ^  Ztg.‘f wychodząca w "Berlinie (organ ko ' - ' inu
Stinnesa) donosi z Essen w  Zagłębiu Ruhry,  że 
pruskie m inister junt kolei ^żelaznej opracowv 
wtije nową znacznie obniżoną taryfę kolejową 
i rzeczną z P rus 'do Niemiec południowych i tio
  i______  Ć ł n c > l / H Y V  ' I f l P

'Legionach wieść nadeszła, — dziś jednak dosta 
tenzeie i .ż odskoczyliśmy od owych krwawych 
dni. by trzeźwym sądem stwierdzić było można, 
czy przypadkiem  nie wydawało nam  się w ów
czas w ięcej, niżli było w  _. w'tVrn'ralu,'abv kopalniom polsko «ąskim  ortr

I o to *  ręką na sercu sm a o p o w i« z n c m ° ^  ‘ rvnck .zf ytu BawnrJI ltd.
perspektyw y! ^ o “ yW r z e t ln e  t l iz u m ie n te . M r  wiem w te j chwili, czy eksport węgla polsko
spraw , które działy się sub specie aeterajlatis.

W ojna potworzyła różne [wśród nas o rje  i:a 
c te. Ten ciągnął ®>! Sasa, jó-tf do łasa bo jeden 
1 drugi m usiał to uczyń;ć. Zresztą i duch podzui 
łowy duch trzech zaborów zdziałali swoje.

•\Tc dzisiaj, z oddali la t dziesięciu tylko iza 
ślepienie, tylko fałszywy w styd przed ówczesną 
pomyłka może przeczyć jaw nej prawdzie, iz [wy

ko ogólnie przyjętyas normom 4» przyzwoitości* 
zachowaniu się. Ale o tom może innym razem

Wyrazem zdemoralizowania, korupcji i sob 
kostwa są także ostatnie wielkie afery przemyt 
nictwa, przekupienia urzędników itd,r wykryte 
ua obszarze Województwa Śląskiego, Kilkuna 
stu kupców w Katowioagh i innych miejscowo 
ściach — sprowadzało z Niemiec w porozumie 
niu z polskimi urzędnikami celnymi (coprawda 
przeważnie nie górnoślązakami), których prze 
kupiono, masy różnych towarów, zwłaszcza je 
dwabiów i innych sukien, nie opłacając cła.

Skarb państw a podobno poszkodowany zo 
stał o 50 iniłjonów złotych! Inna afera uoty 
czy wielkiej firm y Cezar W ollheun w K atowi 
each zajm ującej się eksportem  węgla zagrani 
ee. F irm a ta podobno oszukała skarb państw a
0 wysokie sumy, przy pomocy fałszywego pro 
w adzenia ksiąg handlowych płacąc znacznie 
mniejszy podatek niż należało. Sądy zajm ują 
się jeszcze kilku mniejszymi, ale podobnymi afe 
ram i w Katowicach, Rybniku i Bielsku, w któ 
rych skarb państwa okradziono o miljony.

Najwyższy czas aby na Śląsku zapanow ała 
władza silna a m ądra, któraby wyeliminowała
1 unieszkodliwiła na zawsze urzędników  szkód 
ników i niem iłosiernie ściągała różnych paska 
rzy i oszustów w kupiectwie!

ALEKSY PAJĄK.

Orkany, burze, ulewy, powodzie I
grady.

Nie wiem w te j chwili, czy eksport węgla polsko 
śląskiego do Niemiec południow ych jest tak 
znaczny, powyższe jednak daje dobre pojęcie o 
sposobach, jak ich  używają Niemcy, ażeby w y 
przeć z śwego rynku Węgiel polsko śląski. Nie 
mieecy właściciele kopalń na Śląsku polskim w 
krótkowzroczności swej opierając  się zawsze o 
rynek niemiecki a nie dbając o zdobycie daleko 
pewniejszych rynków na ,w schodzie i południu 
powoli muszą ponosić konsekwencje swych blę 

‘ * razem  w dotkliwszej jeszcze for
>Mll ,,.v__ \ politykę gospodarcza, obecnie od
czuwać musi robotnik polsko śląski.

I pod względem, że się tak wyrażę — mo 
rolnym  na Śląsku od czasów przedwojennych 
ogrom nie się pogorszyło.

Poziom duszpasterstwa pod kierownictwem 
nowego arcypasterza, adm inistratora apostoł 
skiego ks. dr. H londa wprawdzie podniósł sie 
niepomiernie, praca księży jednak mimo ich" 
wielkiego poświęcenia nje w ystarcza. W szak me 
jnają praw a zmuszać kogoś do poprawy w tym  
czy innym  kierunku. Lud górnośląski jest 
na ogół bardzo bogobojny, jednakże młode i naj 
...t - i   1<»«ł harłlzn zanietf

O J Ł J  .1*0  *------
to bvlv właśnie Legjony. . . . . . .

Im  zawdzięczamy jedną z najpiękniejszych 
k a rt bisiorj; polskiej. n;etylko współczesnej.
Stałv się z ich zasług „res gestae Dci . Gdzg 
kólwiek uderzyli, w iodła ich w bój sława nieu 
straszonego żołnierza, który zwycięża lub ginie.
Przypom nieli Europie, żeśmy żywi, przed jej o 
czvma przeprow adzili dowód, żeśmy silni, zdolni 
walczyć o swą ojcowiznę, w ładni bronić jej, gdy 
będzie odzyskana. 1 . , ,

•• „o o*6. h a r d *  hoaobojh.  , j  „CJI, 11JC p ro tek cu  ltlb d la  kopi>su pMcntnt  ̂ m M sz e  pokolenie częściowo jesl bardzo zan.etf
ale dlatego, ze Legjony otw arty bram ę logice p rawda "'że w ostatnich czasach wiele
dziejowej, a ta  uznała wskrzeszenie Polata . / *  S i o n n  dla podniesienia poziom u moralne*-,
nieodzowne... ' młodzieńców katolickich jak  i inne towarzystw.

 -------—-------------- -------— ——--------------  ■ —■ wychowawcze (kółka parafja lne i [wielkie town
rzyslwa harcerzy i harcerek, sokołów, tow. 

I  S c f  7  ( l A f f l Q f V A  \  I q P u  śpiewackie itd., w których bądźcobądź młodzieżI 1\1 7 II  I) I l i t  IM I U . nabiera pewnej oglądy towarzyskie,. Gorzej
L I J I  L  U V 1  I I V £ V  j ,,^  jednak z ow ym i tysiącam i m łodych mloko

, , s. sów którzy nie należą do żadnego towarzystwu
(O d  w łasn eg o  k o re sp o n d en t a j .  n | e uznają żadnej zwierzchności ani żadnego

Katowice w lipcu. autorytetu, nawet rodzicielskiego. Jakżeczęsto
. . . .  x„i_ cippiLii Generalnego w te/ widuje na ulicach katowickich wałęsające się

ch w iU % frn “ l ‘ ia ly  ś l U  SbwOd p r z e m y j  I s to c i e  różnych młodych> o ^ t u s ó n j  ch lap
a strejku. który w  następstw ach swoich rnewąt coW lO 14 lettnch, >P W . nawza 
oliwie ciężko się pomści na  jego inicjatorach, , ziecięce ni y „ugier i F  i , , r in
Fj. związkach zawodowych jakoteż na robotni jem naj siarczy stszymi^ „pieronam i ! Łobuzerja
kach sam ych a nieobliczalne szkody wyrządzić ta w \ simewa nawet starszych U . ..‘.iL.L-a
m usi sDoleczeństwu całemu. Mam i zawsze mieć całkowity b rak  najelementarniejszego w \ *
S  naiwieksze sytnpatje dla słusznych żądań nia. Gdyby chociaż policja -  o ile m oznosn
rn u n in ik ó w  wszak sam ze stanu robotniczego z praw em  doraźnego karcenia, zajęła się tak
pochodzę, ,w szczególności w ielkie zrozumienie mi wiele obiecującemi ziółkami! Taksam o szko a

” łożenia robotnikowi śłąs
samej płacy zmusza się 

jdziny pracy dziennej. cwnieju, guj* «jyywK?ie, r * ' * 11.
Jest to o fiara  bardzo“dla nich ciężka, jeśli już nie m ogą się zając sWyml p o c i e c h y  Demora
jednak inaczej być nie mogło, jeśli; rząd  po łiżacja sprzyja f ^ z e  ogromny r_  nl.ze;.-cia
iwszechstrolinem zbadaniu położenia uznał. iż zwłaszcza w Katowicach. T. c^. cgiOd
ofiara  taka ze strony robotników  jest nieodzowi Slaska p n e r  Polskę Katow ice_ lu  y • hrak
n ą  i jeśli przedstawiciele organizacji robotniczych mieszkańców i wtedy j« i narzekano '
sam i dali do zrozumienia, że gotowi są na laką mieszkań obecnie
nfiare o ile rzeczywiście jest konieczną, to się nie zbudowano praw ie zadnycn now ymotia ię , o ne  rzeczy wiście j _ , ^  m 6w  mieszkalnych< w  K atow icach mięszka

dy związków zawodowych na zorganizowanych za
w nich robotnikach. ■ , sic no Ka

Bo cóż strejk  tak i robotnikom  przyr 
może? Jeśli rząd raz n ab ra ł przekonania

nocy na law naai iun innyv.n  ■;— ’ _
przynieść dnia, ż.c tak powiem, przechadzają się po

IIlWł; .. .a*. H. . ^ n a n i a ,  że towicacli. Jasnem jest, ie fakie.sfots^ 1n̂ cszt ó
pracodawcy mają słuszność, żądając 10 godzin niosą poziomu moralnego, . • - V/ S7C
nogo dnia pracy, celem zwiększenia produkcji warstw ludności, zwłaszcza jeśli 1 • * ’ rze .iVi1

przy równoczesnem potanieniu (kosztów prpduS warstwy^ niejednokrotnie wykraczają p

Ańtylko w P;olsce zachmurzyło się lipcowe roz 
słonecznione niebo i rzuciło na ziemię strugi desz 
czu. Z całej, Fuj-opy donoszą o podobnych wypadkach.

1L Londynie np. i okolicy .wybuchł gwałtow ny 
orkan, któremu towarzyszyła taka ulewa, jakiej An 
glj/a od lat 30 nie pamięta. Obliczają, że w przecją 
gu 20 minut, czyli przez okres głównego nasilenia 
burzy, wylało się na Londyn przeszło 10 miljv>nów 
ton wody deszczoweji . ,

Także a Pjyyia donoszą, ze onegdaji wieczór; 
Górną Alzacją nawiedziła taką burza i  ulewa, że 
wiyksza częśc zbiorów i winiuc uległa zniszczeniu;. 
.Szczególnie poszkodowana je^t okolica h o  i mar,u. SzkQ 
dy obliczają na przeszło milion fxanków.

Straszna ulewa przeszła w środę w  nocy także 
ponad Dreznem, wyrządzając wielkie szkody( Burzy 
towarzyszył grad i także deszcz, że ulice częściowo 
zalane były wodą ,na wysokość dwóch metrów. Straż 
pozarua wyruszyła na ratunek 113 razy. Wicher wy. 
rywal drzewa z korzeniami i rzucał je na ulicę. Ruch 
tramwajowy w mieście musiano wskutek zalewu za 
wiesić. Na głównym dwojcu kolejowym (musiano tu 
nel i piwnicę opróżnić, gdyrż wtargnęła tam woda. 
^ traż pożarna była przez pięć godzin zajętą wypom 

powywaniem wody z elektrowni. W jednym z domów 
na ChetmniLzefStrasse zawaliła się tylna ściana, tak, 
że dom musiano częściowo opróżnic. Całoroczna pra 
ca ogrodników poszła ina marne.

W nocy z środy na czwartek nawiedziła Berlin 
.niesłychana burza. Rio runy padaiy za piorunami, tak 
że powstało kilka pożarów. W sKulek s ilne j ulewy 
zalane zostały zwłaszcza źachodnie przedmieścia. W,o 
da zalała tam piwnice. Slraz pożarna nie była w sta 
nie podołać Pracy. O ile dotychczas można było spraw 
dzić — strat w życiu tudzkiem niema.

Z Salzburga donoszą o nieszczęśliwym wypadku, 
spowodowanym przez gwałtowną ulewę. Oto mieszka 
nieć Salzburga Józef Nattika. jego żona Otylia z 
5 letnią córeczką, a daliej; Józef Luwy i nauczyciel 
Franciszek hottulan z Wiednia, tętnicy z Henndorfu, 
.chcieli przejechać łódką przez W aliersee, aby módz 
wieczorii.vm pociągiem odjechać do Salzburga. Gdy: 
znajdowali się w odległości 500 metrów od brzegu 
zaskoczyła ich nagle b u rz a  i ulew a. £ódź !w mgnieniu 
oka zalana została deszczem i je i pasażerowie oddani 
zostali na pastwę żywiołu. Kottulan dzięki temu, że 
umiał pływ-ać zdołał utrzymać się na powierzchni 
iwody, trzymając się kurczowo zalanej łodzi, reszta 
pasażerów zginęła. Pp upływie półtorej godziny 
łódź ratunkowa przewiozła hottulaną zupełnie wy 
cięńczonego na brzeg.

IZ Augsburga donoszą, że w środę wieczorem 
.około godz. 10 wybuchł tam straszliwy orkan, z w,ięl 
kiepi wyładowaniem elektrycznem. Trwał on prawi* 
godzinę, a p^zez ten czas miasto i okolica przedsta 
wiały się jak jedno imorze ognia. Orkan w y rz ą d z ił  w 
mieście i okoljcy wielkie spustoszenie. NV setkach 
wypadków prąd elektryczny odmówił posłuszeństwa 
tak, że wiele wozów' tramwajowych pogrążonych zft 
stało w ciemnpściaich. . . .  .  ..

W czasie te j burzy 10,000 mieszkańców znajdowa 
ło się właśnie na p r z e d sta w ie n iu  w eyrku. Ludzie 
ogarnięci paniką rzucili się do wyjścia-Gdy orkiestra 
nagle opuściła swoje stanowisko, •U9ZJ‘ zaczęli się 
tembardziej tłoczyć, wskutek czego wiele osob odniO 
sto rany. Tylko dzięki zimne j krwi reszty ^peisoneiu 
cyrkowego, zdołano uniknąć większej, katastrofy.
' Orkan wyrządził wielkie szkody w zwierzyńcu. 
.W parku, gdzie umieszczane były zwierzęta,, słoilje
1 koiiie, b iegały  przerażone. N a szczęście zwierzęta 
drapitżne zachowały spokoj.

W teatrach traeba było przerwać przedstawienia. 
Orkan porozwalał licrtie twijlę, rzucając wyrwan^ni 
deskami na wielkie odległości. Wiele dachoW zosta 
ło zorwanych.



Ne 176 GAZETA KALISKA 3 .sierpnia

T E L E G R A M Y .
Ep. og proasu Krakoaskiego.

KRAKÓW, 2.8. W .głośnym procesie  w dn iu  
wczorajszym  Krakowski T ry b u n a ł  w ydał Wyrok 
uwalniający od winy i kary  oskarżonych: dr. 
Drobnora, P ietrzyka, -Chrzanówka, .1- irecką, Za ją 
o i .  Daszyńskiego, Redlicha, Fuchsa, Widlinskie 
go. Rej mana, Langroda, Gallaśa, Korzcniaka 
Rajiarow a, Słnhika', Skrucha, święclia, Kopry 
nię, Jaśków,skiego, Kuleją, Sochę, Sojdakowskie 
go, R-u-ana, Rudka, Beyma, Nawrolsa A.; Aa 
wrota J., Gierada, Mazurkiewicza, Przybysia, 
Bombę. Goebla, Kmiecia, Kórnickiego, to m k a .  
Kwintę. Rylkę, Sudka, Turynę, Kiiutla Kubalę: 
Synowca. Tuchowiczównę, Pisarskiego, Litów 
czenkę, Żiffera. Stańczyka, Klemensiewicza, 
H offmana, Jaroszewskiego. Balię i Kolulu.

Natom iast skazał tost karę więzienia Struzik: 
za przekroczenie kradzieży przez 14 dni aresztu 
um orzone aresztem  śledczym.

M arca za przekroczenie kradzieży przez 1 
tygodnie aresztu, um orzone aresztem śledczym.

Stachowicza za zbrodnię oszustwa i sprzenie 
wierzenia przez l mies. umorzone aresztem 
•śledczym.

Kichana za przekroczenie kradzieży przez 
! 1 dni areszlu umorzonego.

Sl. Sułczewskiego za zbrodnie kradzieży z 
paragr. 179 przez 1 i pól roku  więzienia z 
I ward cm łożem z policzeniem aresztu śledczego

Batko za zbrodnię kradzieży z paragr. 179 
p rze :  10 miesięcy ciężkiego więzienia z policzę 
niom aresztu śledczego oraz  orzeka się oddanie 
pod dozór policyjny os.k. Sułczewskiego i Ratki.

Si - m y  cywilne i (skarb p ań s tw a  odesłano na 
drogi; ]irawa cywilnego. Przewodniczący" na 
s tę p n i1 uzasadnił wyrok.

P ro k u ra to r  zgłosił zażalenie nieważności co 
de wyroku uwalniającego wszystkich oskarżo 
nyclf.

Sytuacja na Górnym Ś?ąsku
WARSZAWA’. 2.8 Teł. wk). W edług wiado 

mości o trzym anych późnym wieczorem sytuacja 
na Górnym Śląsku przedstawia się następujące.

Do strajku przy łączyło się w dniu wczoraj 
szym 000 robotników; z m niejszych fabryk. Zwią 
zki zawodowe naw ołu ją  do zachowywania spo 
koju. jednak w ciągu dnia wczorajszego na 
strói wśród mas robotniczych nieco się pogor 
szyk W śród robotników  kolportow ane są naj 
różniejsze pogłoski o ujemnej dla mas p racu ją  
cych akcji, jaką zam ierzają jakoby przed się. 
v , i ą r przemysłowcy. Jedna z mniejszych kopało 
zalana została wodą. U ruchom iono natychm iast 
' r -inpv i energicznie przystąpiono do akcji ru 
P w n i e / e j .  Dotąd spokoju nie zakłócono. Robót 
nicy wyczekują, co zrobią przemysłowcy.

W Londyire się podszyto-
LONDYN 2.8. N astró j na konferencji prze 

sycit sic wczoraj optymizmem. Wpłynęło na to 
przyjęcie przez pierwszą komisję kompromisu 
w eg' , piane > • HerrŁoLa co do sanacji, łferrio t 
zi*o(i/.ii się mianowicie aby  sabotaż niemiecki 
p lanu  Dawe.su byt stw ierdzony przez osobną ko 
misa- udziałem A m erykanina, gdyby komisja 
odszkodowań nie stwierdziła jednomyślnie, że 
Niemcy uchybiły swym zobowiązaniom. H ern o t  
otrzvma! w zamian zgodę Anglji na 
p r z e d ł u ż e n i e  okupacji Ruhry do sierpnia 1926, 
gdvbv Ni nicv nie spełniły zołiowiązań wynika 
jących z planu D awes a.

1924 roku
■ ■ " "  " T 1

k ta r g  angielsko turecki
KONSTANTYNOPOL, 2.8. W ojska angiel­

skie zajęły miejscowość Kuwele Sulejmanie. 
Wiadomość ta nie jest dotychczas urzędowo po 
twierdzona, rząd wszakże uważa ją za zupełnie 
praw do po dhną. W razie gdyby się potwierdziła 
rząd  angorski założy stanowczy protest.

Bożar Uaiwersytetu w Lowanimn.
BRUKSELA, 2.8. Wielki pożar zniszczył 

znaczna część starego historycznego uniwersy­
tetu w I ł o w a n i um. Pożarem  nawiedzone zo ta 
lv głównie labora to rja  chemiczne. Szkoda sięga 
setek milionów franków. Ofiar w ludziach me 
było. i I

Komuniści w Łagłębiu.
WARSZAWA! 2.8; Komuniści w Zagłębiu 

D ąbrow skiem  usiłują wsz.e.lkiemi siłami wyko 
rzy-tać dla .siebie m om ent obecnego przesilenia 
rozw ija jąc agitację ,na wszystkie strony.

D okonywane są obecnie wybory „konnie 
tów ‘‘, będących, faktycznie zam askow anym  dal

szym ciągiem rozbitych przez władze bezpieczeń 
siwa „Komitetów akcji '1.

BĘDZIN. 2.8. Nocy wczorajszej w Będzi 
nie rozrzucono znaczną ilość odezw komunislycz 
nvch. Odezwy te  zebrały patrole policyjne..

DĄBROWĄ, 2.8. W Dąbrowie nocy wczo 
rajszej komuniści wywiesili na  kominie „H uty  
Bankowej*' czerwony sztandar z godłam i so wiec 
kjnn

RADOM, 2 8. Komuniści usiłują w zakła 
dacii przemysłowych doprowadzić do wyoorn 
„Komitetów akcji11. Komitet taki podobno wy 
b rano  w fabryce mebli gietveh.

Latająca bomba.
LONDYN. 2.8. „Daily T elegraph" donosi, 

że inżynierom francusk im  udało się skonskruO 
wcć I) nibę, która ma postać małego aeroplanu 
i może być za pom ocą fal elektryczności bez 
dru tu  kierowane w dowolnym kierunku i wybu 
chną  w czasie. Ponieważ bomba poruszać sic 
będzie bez obsługi przetio można ją  będzie wy 
puścić na wysokość, z której pozostanie 'mewi 
dział na. *

Bojówki komuflistyczne.
WARSZAWA. 2.8 Teł. wk). Jak  się dowia 

dujemy, z dobrze poili formowany cli żród. 1, ko 
muniści przystąpili do tworzenia po labrykacb 
bojówek, które otrzymały nazwę „obrona czy 
uu ‘‘. Według szematu organizacyjnego każde 
koło „obrony czynu1' nie może mieć więcej po 
nad (> członków, przyczem poszczególne kola 
nie mogą nic przedsiębrać na w łasną rękę. O 
brona czynu jest organizacją konspiracyjną, 
przy tein ma instrukcję rugować szczególnie z 
fabryk członków PPS., którzy są według komu 
nisi ów najniebezpieczniejszymi dla nich wrogą 
mi. P rz \ przyjm owaniu do kół obrony  czynu 
pierwszetńsflwo mają kawalerowie i wojskowo 
wyszkoleni. —

Endecja p im iw  Grabskiemu.
WARSZAWA’, 2.8. Klub związku ludowo-na 

rodowego na w czorajszem 'posiedzeniu om awiał 
spraw ę stosunku swego do gabinetu p. Grabskie 
go. Przyjęto  uchwalę, w myśl której stauowis 
ko klubu wobec rządu  nie będzie popierające.

Straszliwa katastrofa okrętu w Japonji.
TOK JO, 2.8. Wedle wiadomości, nadcszlej 

z O laru, parow iec pasażerski „ Tairaim aru ', na 
leżący do północno-jappńskiego Tow arzystw a 
żeglugi, zatonął dnia 28 lun. na wysokości przy 
i ą d k a  Nodoro. Zaledwie 18 pasażerów i pięciu 
ludzi z załogi zdołało u ra tow ać się, lądując ło 
dziami ratunkowymi we wiosce N odoro, reszta 
zaś pasażerów  w ilości 138 osób i 54 ludzi z za 
logi znalazło straszliwą śmierć w1 falach mor 
skich.

Przyczyna katastrofy dotychczas nieznana

Turecka misja aojstow a praybysa do Polski.
Turecka m isja w ojskow a, w której skład wcho 
dzą najwybitniejsi przedstawiciele szkolnictwa 
wojskowego i innych działów1 a rm ji tureckiej 
przyjeżdża do stolicy ju tro  o  godz. .9.11 r. pocią 
giem z Paryża. Przyjazd misji został pierwotnie 
zapowiedz i a n\ na dn. 8 sierpnia, w ostatniej je 
doak  chwili został przyspieszony o tydzień.

Misję, p rzybyw ającą  do nas z Anglji i I ran 
o ji w celu zaznajom ienia się z naszą arn ją, po 
wita na dw orcu  w imieniu m in is tra  spraw  woj 
skowycii gen. Rozwadowski, w imieniu szefa 
sztabu generalnego, gen. Kesler, o raz  szereg 
oficerów sztabu i Af. S. Wojsk.

W stolicy misja zabawi tydzień, poczem Cula 
się na ćwiczenia w ojskow e do Biedruska pod 
Poznań. ;

Giełda W a r s z a w s k a  w  Złotych.
M c * - J o r  k 5.18*
Londyc| 22.85
Paryż 0.26.20
Szwajcarja 0.96.83
8% pożycz, zł. 6.60
4n„ poż. prem. 0.76
Bony zł. S. II A. 0 76
Listy Tow. K. Ziem. 28.60
Złoty =  1.800.000 mk.

Refleksje gospodarcze.
Rząd, sprzeniewierzywszy, się zasadzie, któ 

rą niejednokrotjuie wygłaszał, zgodził się na  
przedłużenie dnia pracy ido godzin 10 na Śląsku 
Górnym w hutnictwie i przemyśle metalowym.

Rząd usprawiedliwia się konkurencją" Nie 
mieć, gdzie przedłużenie pracy., .wywołało wa 
ruuki dla hutnictwa na naszym  Śląsku nader lnie 
korzystnie

Przeciw lemu rozumowaniu, a prze dewizy  
stkiem przeciw złamaniu zasady nastręcza się 
caiy szereg poważnych zarzutów. Sam już fakt 
że wykroczenie niem ieckie znalazło już aa Ślą 
sku polskim naśladownictwo umacnia niemców. 
w ich motywach, że warunki wyjątkowe uświę 
ca ją  wyjątkowe środki. Rząd nasz dowodzi, że 
będzie m ia ł obecnie sposobność do energicznego 
argumentowania na terenie międzynarodowym  
m z.ciw . zarządzeniom Niemiec. Jest to zhpeł 
na pomyłka. Rząd sam utrącił sobie ostrze, mo 
gąi u ugodzić w lucmców. Kto sam łamie zasadę 
choćby pod naciskiem, nie może już zasadniczo 
br. nic danej idei. .

Ale gorsza —obawiać się trzeba, że w yłom  
uczyniony w jednej dziedzinie, pociągnie za so 
bą różne komplikacje. Hutpictwo i przem ysł 
metalowy w innych naszych okręgach (przede 
wszystkiem w zagłębiu dąbrowskiem) może 
słuszni-.: utyskiwać, ,że utraciło szanse tkonku  
rencji na Śląsku Górnym. Związek zresztą in 
teresow przem ysłowych jest Itak ścisły, że wszel 
kie gałęzie produkcji mogą się uważać za po 
krzywdzone w przekonaniu z uprzy wilejo won . 
mi przedsiębiorstwami górnośląskiemu.

Robotnicy, dotknięci tym zamachem na ich 
prawa, odpowiedzieli już strajkiem. Należy mieć 
nadzieję iż, mimo wszystko, nie przyjdzie do 
groźniejszych wzburzeń społecznych. Ale jest 
właśnie błędem rządu, że zgodzi^ się na żąda 
nia kapitalistów, które mogłyby sprowokować 
niebezpieczne nastroje.

Niczego bardziej w obecnej chwili nie nale 
ży się obawiać, jak rozbudzenia namiętności i 
zamętów7, na które czyha agitacja bolszewickich  
komunistów.

Konferencja londyńska w sprawie uregulo 
wania finansów7 niemieckich w związku z pacy 
likacją świata, natrafiła na szereg trudności. 
Bankierzy amerykańscy poczynili zastrzeżenia 
które z ich stanowiska m ogą być słuszne, ale 
które osłab ili7 warunki traktatu wersalskiego i 
odebrałyby najbardziej zainteresowanym mocar 
slwom kontrolę nad Niemcami.

Punki widzenia amerykański polega na tem  
żc m usi być zgóry przywrócone dobre porożu 
mienie z N iem cam i, że wyłączone zostaną kroki 
interw encyjne i że finanse N iem iec będą wolne  
od ewentualności sekwestrów przynajmniej wi 
zakresie sum, przeznaczonym  na spłatę rat 
nn jącej się zaciągnąć pożyczki. Zasadniczym  
przytem warunkiem ma być, aby Niem cy odzys 
kały pełną jedność gospodarczą.

Przetłumaczywszy to wszystko na język po 
pularny, żądania amerykańskie streszczają się 
w. likwidacji sekwestrów w. okręgu Ruhry a tak  
samo i w. Nadrenji. Należało by tu poniekąd u 
stalić nowy traktat, oparty z jednej strony na  
moralnych tylko zobowiązaniach Niemiec wzglę 
dem państw ententy, a z drugiej na j-ękojmiach 
realnych jedynie lyiko dla nowych wierzycieli 
mających sfinansować pożyczkę niemiecką.

I runcja — pomimo stanowiska najbardziej 
pojednawczego p. Herriola — nie może się zgo 
dzic na to uchylenie wszelkich na jej rzecz rę 
komji.

Puukt widzenia amerykański nie jest zupeł 
nie bezinteresowny. Jeśli Ameryka n ie z bardzo 
wybitnymi przedstawicielami swoich wielaich  
finansów, jak pp. Lament i Owen Young, zgodzi 
li się uczestniczyć w  przedsięwzięciu, mająceni 
związek z traktatem wersalskim, którego nie, 
podpisywali i którego nie uznają, to skłoniła  
ich ku temu pogorszona sytuacja gospodarcza 
w. Stanach Zjednoczonych oraz chęć odżywienia  
międzynarodowych stosunków. .Ameryka, która 
wprawdzie na wrojnie olbrzymio się wzbogaciła, 
która ma u siebie przeszło połowę całego skarbu 
zfota Ina ęświecie, pod wpływem  w łaśnie, by. 
tak powiedzieć, inflacji złota, tj. wysokiej i znacz 
nej u siebie drożyzny, odczuwa coraz dotkliwiej 
zastój gospodarczy. Pragnie w ięc ona poruszyć 
ogólny rozwój na świecie, bo wtedy możnabys 
przystąpić do różnych korzystnych inwestycji. 
Ale w przekonaniu amerykanów możliwem to 
byłoby tylko pod warunkiem, że przedewsz.vst 
kiern nastąpi odrodzenie gospodarcze Niemiec.

Dyskusja dalej się toczy i wysuwane są 
różne próby porozumienia. Różnice poglądów; 
są bardzo głębokie, co wszakże nie w yłącza jesz 
cze szans porozumienia, ku któremu Mac Do
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Stylowy
OSTATNIE 1>WA DNI

M ozżuchin  i L is ienko
n n ld  p rze  c a ła  m ocą  sw o ich  d em o k ra ty czn y  cii
a sp ira c ji. . . . .

P . p rezes  m in is tró w  i m in is te r  s k a rb u  w yto 
c-zvł w. se n a c ie  p s try  .proces sp o łeczeń stw u , k tó re  
nic Iv lko n ie rz e te ln ie  o szaco w ało  sw oj m ajątek, 
i.d la tego  też  zb y t sk ą p y  sp łac iło  p o d a te k , ,a e 
z a rz u c a  jeszcze rz ą d o w i, że  przy, śc iąg an iu  d a  
n ia  dokónyw riiją się  szy k an y . P a n  G rab sk i Wy 
k azv w at, iż  ocen iono  m a ją te k  sp o łeczn y  w Pol 
see . p rz y  szaco w an iu  p o d a tk u ) ,na 10 p u łja ia o w  
z ło ty ch , gdy w szyscy  s ta ty s ty cy  w yliczy li, «  
isto tny  m a ją te k  w ynosi b o d a j p icę  razy  a\  lę te j.

B vta  tó  o d p o w ied ź  n a  z a rzu ty  se n a to ia  
A dam a, że sp o łeczeń stw o  sp e łn iło  iswój o bow ią  
zek, czego n ie  m o żn a  pow iedz ieć  o o rg a n a c h
m in is te r  ju n t  sk a rb u ,

P. p rem ier, m ia ł n iew ą tp liw ą  s łu szn o es, guy 
d,ow odziłv żże c i i ow i u k ry w a li p o d a tk i. A le ip .  
s e n a to r  A dam  m ia ł za sa d ą  do tw ie rd zen ia , 
o rg an y  sk a rb o w e  do ść  często  m e  uw zg lędn ia ., 
rze te ln y c h  o sz ac o w ań  i tsam ow oim e, ibez żadnego  
um o ty w o w an ia , p o d w y ż sz a ją  je. • Z achodzi tu  
w łaśn ie  o sob liw e  n iep o ro zu m ien ie . (Poniew aż ny 
w a i a liczne n ad u ży c ia , z a m ias t szu k ać  ich  *ic 
«n i. u zn a je  s ię  n a  w y ry w k i ro ż n y c h  p o d a tk u j . 
cycIi z a  n ie rz e te ln y c h  d e k la ra n to w iś c ig a  . 
w yższc o p ła ty . T o  z kolei p ro w ad z i do h ^ w y c h  
nadużyć, bo d e k la ra n c i, p rze w id u jąc , iz m e nę 
dzie im d a n a  w ia ra , r e d u k u ją  o szacow an ia .

N ieste ty , a n i po  jed n e j s tro n ie  an i po d n i  
giej n iem a jeszcze  na leżycie  rozw in ię teg o  poezu  
c ia : państw ow ego .

ST. A. KEMPNER

n ieznane  K aliszow i ja k  E u g en ju sza  D re r in a  w ir 
luoza  na  b a ła ła jc e , M icha ła  B ie łow a w ir tu o z a  
n a  o ry g in a ln y m  in s tru m . kau k azk im  na  dom rze  
o raz  św ie tnego  k o m ik a  te a tró w  Ł ó d zk ich  Ja n a  
iM rozińskiego, k tó ry  z w ie lk im  pow odzen iem  po 
t r a f i ł  zasp o k o ić  w y b re d n e  gusta  pub liczności
Ł ódzk iej. * ,

Zatem  D yr. tu te jszego  te a trz y k u  p rzek o n a  
na iest, że n a ’ dzisie jszej p re m je rz e  j a k i  na pozę 
g n a n iu  p. S- M ichałow skiego  odw iedzą  k a b sz u  
nie T e a tr  L etn i, by spe łn ić  sw ój obow iązek  ze. 
g n a ją c  i w ita ją c  sw oicn sy m p a ty k ó w .

— D Z IE Ń  K W IA TK A  NA IN W A LID Ó W .
W  d n iu  3 s ie rp n ia , tj. w n iedzielę  odbędzie 

się  dzień  k w ia tk a  jia  rzecz in w alid ó w  w o je n ­
nych  R zeczypospo lite j P o lsk ie j.

KRONIKA.
T E A T R  E E T N I.

W  d n iu  dzisie jszym  odb ęd z ie  się pożegnalny  
w ystęp  u lu b ień ca  tu te jsze j p u b liczn o śc i S. .,li 
(•Palow skiego. D w a m iesiące  b lisko  n a  «la k a c h  
tu te jszego  T e a tru  L etn iego  p. S. M icha łow sk .
b a w ił’ K aiiszan  do łez sw ojem i r e c y ta c ja m i do w 
c ipam i, sw o ją  w sp a n ia łą  co n fe ra n cn  i U ,  w *. > 
c ipam i, sw o ją  w sp a n ia łą  c o n fe ra n c ie rk ą , 
rej jes t rzeczyw iście  n iez ró w n an y

•W ięc spodziew am y się, ze p u b liczn o ść  ktoi i
,U - M in ie  b aw iła  się  w czasie w y stęp ó w  p. N  
M ichałow skiego  i w dn iu  dz isie jszym  zaw ita  do 
te a trz y k u  ażeby  go należyc ie  pożegnać.

p s .  M icha łow sk i w y jeżd ża jąc  z K alisza  <p 
zostaw i po sob ie  n ie z a ta r te  w spom nien ie , a lbo  
wiem  tej m ia ry  a rty śc i rza d k o  k iedy  o d w ied za ją  
nasze m iasto .

-  Z K IN A  M IRAŻU. i
P ow odzen ie  jak im  się cieszy o b raz  w ysw ie 

tum y w k ino  M irażu  p .l ,  ,„P rzy  K om inku  
(obecn ie  jes t w y św ie tlan a  II ser ja  pt. ,,G > a
ko m in k u  w ygasł już  ż a r ‘ j. p o zw ala  Dy r . k  j 1 
p rze d łu ży ć  go, n ieo d w o ła ln ie  juz ly łko , na _ 

ni tj s d io tę  i n iedzielęt R adzę zatem  w szystk im  
k tó rzy  n ie m ie li m ożnośc i og lądać  pow yższego 
film u, n iech  spieszy og lądać , gdyz ti esc . j a k  , p .. 
a rty s tó w  posiada  w a lo ry  n a jp jz e d m e jsz e j jako  
śc ii  w yw ołu je  p raw d z iw y  en tu z jazm  i rzew ny 
zachw y t ze s tro n y  pub liczności.

N astęp n y  o b ra z  „ P a l i P a fach o iv  m o w . sam  
za siebie, w szelk ie  k o m en ta rz e  zbytecz,ne.

Z E Z N A N IE  W  O B RO TA C H  ZA I PO Ł 
BO C ZĘ 1924.

Izb a  sk a rb o w a  p rzy p o m in a , że te rm in  do 
z łożen ia  zezn an ia  o obrocie, na  
1924 uuły  w a z dn iem  1 s ie rp n ia  4924 r . w  zwui 
z k u  z tiein zw raca  się uw agę na a r  . oh usta\> \
0 p o d a tk u  p rzem y sło w y m , w n i y s ł  k to re g o ^ p rz u  
siębiorst:w a h a n d lo w e  za liczone  do kateg .i
1 It p rz e d s ię b io rs tw  h an d lo w y c h  i p ized się ln o i 
siw a in >etiivsłów e za liczone do p ie rw szy ch  pię 
ciu  k a teg o rji p rzedsięb io rstw , p r z e m y .  tu
dzież p rze d s ięb io rs tw a  o b o w ią z  ne lo tu b iK Z  
nc-oo sk ła d a n ia  sp ra w o zd a ń  o ile zaliczone . 4  
do pow vższych  k a teg o rji, w inny  do pow yższych  
L ^ g o r j i ,  winny po up ływ ie  każdego n n ą s . 4 0  
k a len d a rzo w eg o , n a jp ó źn ie j do t a l i  y d  .1 
nogo m iesiąca , w p ła c a c  ido kasy  sk a ib o w c j po 
tek p rzem y sło w y , p rzy p a d a ją c y  « d  ;»krotu, ;»s 'ą  
gnięlego w. ubieg łym  m iesiącu , In n i PlaU^  • 
o b o w iązan i do sk ła d a n ia  zezna  n, a w ięc 
ny, w y k o n y w ujący  zajęcie, p rzem y sło w e  ^apc 
no do k a te g o rji 1 i I I  a ) i b )  za jęć  p r z e m y tó w  
o ra z  lek a rze , den tyśc i, w e te ry n a rze ,, felczerzy

.adw okaci, n o ta r ju sz e , o b ro ń cy  sądow i, a rty śc i, 
a rc h ite k c i, in ży n ie ro w ie  i  in n i tec h n jcy , w reszcie  
p rze d s ięb io rs tw a  sp raw o zd aw cze  za liczone do 
in n y ch  k a teg o rji niż I i II p rze d s ięb io rs tw  h an  
d lo w y c h  i l — V p rze d s ięb io rs tw  p rzem ysłów , 
m a ją  n a jp ó ź n ie j w czasie  o d  1 ł ip c a  do 1 s ie rp  
nia* w p ła c ić  do k a sy  sk a rb o w e j p o d a tek , p r /y  
p ad a jący  o d  o b ro tu , o siągn ię tego  w I p ó łro c z u  
1924 r. P ła tn icy  ci m o g ą  jed n a k  także  o p łac a e  
p o d a tek  p rzem ysłow y  w te rm in a c h  m iesięcznych

— U R Z Ę D N IC Y  BĘDĄ ZDAWAĆ.
W eszło obecn ie  w żżycie ro z p o rz ą d z e n ie  Ra 

dy m in is tró w  o eg zam inach  u rzędn iczych .
Zgodnie z ro zp o rz ą d ze n iem , z p o ś ró d  za 

k w alif ik o w an y ch  p rzez  w ładzę  do u s ta le n ia  u- 
rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  będ ą  zw oln ien i od 
egzam inu  m . in . u rzędn icy  4, 5 i G sŁ sł., k tó rzy  
u o s id a ją  w yksz ta łcen ie  w yższe, zakończone  p rz e  
p isan y m i egzam inam i, p o z o s ta ją  bez p rz e rw y  
p rz y n a jm n ie j od  2 la l, licząc  w stecz o d  d n ia  I 
kw ietn ia  1924 r. na  służbie p ań s tw o w ej i m a ją
d o b rą  k w alifik ac ję . .

T e rm in , do k tó rego  w inny  być złozone egza
m iny . u stanow iony  zosta ł n a  dzień 1 Jutego I.)—* 
ro k u ; po ty m  te rm in ie  m oże n a s tą p ić  ty lko  po  w 
tó r /e n ie  egzam inu.

— REGATY WIOŚLARSKIE O MISTRZOSTWO 
P p LS k l  W  BYDGOSZCZY.

\ \  tym roku odbędą się p ią te  z rzędu ws-zedi 
n o ls k ie  regaty wioślarskie o mistrzostwio Rblski* 

Miejscem regat będzie jak zwykle dziś jedynie 
o d p o w ia d a  eel0wi ujecie Brdy w Bydgoszczy

Regaty odbędą się dnia 3 sierpnia w obecności 
R ezydenta Rzeczypospolitej.

Do biegów zgłosiło udział 286 wiOslai zy z 59 
łodziami, które będą reprezentowały następujące to

" ai Bvdg.a ’Tow. W iośl., Klub Wiośl Gdańskich, Tow 
Wiośl Kaliskie A. Z. S Kraków, Oddz WiosI Sokoła 
Krak., Tow. W iośl. £omża, KI W iośl P p z n a r^ A
/ .  S. Roznań Tow. W iośl „T ryton ^ ° Zc M a rs z a  
Wiośl. Płock Tow. W łosi. Toruń A Z S War sza 
wa Tow. W iośl. W arsza, K0ło W iośl W arsza^Khib 
W iośl a i ek W ars z. Tow. W iośl. Włocławek KI 
Wilno, a więc ogółem 17 towarzystw wioślarskich z
całej! Polski i Gdańska. „ . . , n

Atrakcję regat będzie stanowić bieg czwaity 
mistrzostwo Polski i puhar „Sokoła" E*-akoyvsk|^ 
go 'Jako o nagrodę przechodnią, k tórą zdoby\\ a n  
stałe drużyna która trzykrotnie bieg ten yvygra 7 
przerw am i nie dłuższemi nad jeden rok.

\ \  l°2 l j 192*2 zwyciężyło Bvdg. Tow. w iosi, 
w r. 1Q23 A. Z. S W arszawa

W D ż u n g l i  ł U c b i n c b i n y
10) romans z francuskiego.

Piotr de Lursak, urzędnik cywilny — przed 
tawił się z kolei Pjotr, a Wanda zawołała ząwie

'Z—"lakto* Więc niema tu Michała? r>.
Ksiądz zwrócił się w jej stronę, przyczem ^ o U  

zauważył badawcze i zatroskane spojrzenie, jakiei 
a obrzucił i pośpie|szył obiasmc:

-  Pgnna W anda Redewska, siostra Porucf^ lk:V  
•Mowiac te słowa, zarumienił się njocnov sam

lie wiedzJc czemu. Ochłonął jednak fszybko i przypa 
rU  sfę misjonarzowi. Był to człowiek Jhczący o 
toło laL 45,. ubrany podług mody ananucki j  '  Z 
iv kaftan i białe, szerokie szarawary. Ry») lvv,fJZ7 
n jat (.ncrgiczne, ale w oczach j.ego jasnych, szei oko 
dwartych, Wyczytać można było wielką słodycz i nu

l} M li'sjonarrzy skłonił się przed W andą, >ecz oczy 
i ego nie słraciły owego wyrazu trosk i , prawie ze 
S c w u  z jakim poss'daf jej pojawienie się. Pptrzył 
h  n ią  z niepokojiem i jakt|y z obawą.

— To nie jest miejsce dla kobiety — rzekł p«ł 
głosem raczej do fciebie niż dQ niej.
pieczny, gdzie każdy zakręt drogi, każde niemal 
drzewo może ukrywać zasadzkę.

_  \ \  hkim  razie mój! bTal.., -  zawołała Wanda 
/  drżeniem w głosie.

__ Nie nie! Niech s;ę pani nie lęka. Pjoi ucznik 
Rtdewski wyjechał na objazd swego okręgu, a ze 
nic spodziewał : ię przybycia pana de Lui sak wczes 
nie i ;ak za trzy tygodnie, więc m e spieszy z powno 
tern! Zdaje mi dę  rówinież, że n ie  oczekiwał pani 
przyjazdu, przynajmniej n ic o nim nie wspominał. 
ZdaL mi się, że nie wie.

Usłyszawszy to Wanda .wybuchuęła srebrzys/ym

SmieCNaturaInie, że |nie w je; nie wie nawet,, żę p rzy

'jechałam do Indochin. Będzie to dla niego niespo

d / 'Łfvmczasem ojciec Rawenna kazał zamknąć furtę 
i zatarosować ją starannie; całe t0waizystv\O 
ta/ło  się na dziedzińcu. Pptem po drew nianych scho 
dach wszyscy tro je  .weizli do mieszkama komen 

d in ta  W zdłuż całego budynku biegła w eianda, na 
którą’ otw ierały s i ę  drzw i wszystkich prawie poko -

_  Nie zabłądzicie tu państwo -  rzekł zartobb  
wie misjonarz - lokal nie test zbyt obszerny, /bu 
dawaliśmy to, pik widzicie, na pałach z powodu 
goci; zą to wid0k .nacje pańs/wo rozległy . baidzo

ni lC\Veszli do mieszkania, które składało się !>■ 
ko z Pięciu izb, gdyż służba I Żołnierze nneh \łrlasń« 
baraki na dziedzińcu. W anda Redewska czuła sie 
szczęśliwą ze spełnienia swych zyczen, ze n ie ^ r o  
szczyła się wcale o złowróżbne uwag, m isjonarza, 
ani o ukryte niebezpieczeństwa, jakie czaic =K, n ‘ 
ły w okolicach p0sterunku. Ruchem żywym i F * ^ * "  
wdzięku Zdjęła ze swych złotych włosow aksanul ^ 
oodróżny toczek, ściągnęła rękawiczki i białą ięM  
o długich smukłych palcach uniosła trzcinow ą stA 
,-ę, zasłaniającą ok.no jadalnej sali, W której znaj
d o w a h s n  w pan tytko -  zwróciła
się do P io tra. . t

U słu c h a ł Iwezwainia i stanął .obok nieg w 
twartem szerokiem oknie. Za nimi ukazała się asce 
tyczna twarz ojca Rawenny, który gorował wzxostem

" dd fM il jS v z , który oswojony był z
•ki: iobraz€jm i zachodami słońca musiał jednak i >
znać że w okrzyku W andy n ie  b y ł o  przesady Lekką 
m g ł a ,  unosząca się nad mocząram., była w tej; ch« 
li tak przesycona słońcem, ze m ieniła się nie, , 
fantastycznie czerwienią i złotem Na.k^ nc^  ''v̂  
kręgu niebo ciemniało, stając Się prawie Uoletowe.

— W idzi pani ten qemny P;1S — rzekł mU)Pn 
do Wandy u k a zu ją c  jej rękę — to nipja zagroda m 
syjna. jestem najbliższym  sąsiadem porucznika 
dębskiego i wspieramy się zawrze wz,aj,emme. Mie:

kam o 10 kilometrów stąd, gdy 1ty ^ a s e m  dwa łiaj 
bliższe posterunki w ojsk0we, 28 i 30 lezą stąd o 
30 kilometrów, na prawo i n a  lewo.

Opuścił storę. Wanda i Fąotr odstąmh o d  okna
— Będę m u sia ł  państwo pożegnać -  J l e j

misjonarz. - Roszę (eszcze rozeji zei Się . |
siedzibie. Umeblowanie tu skrom ne, prawdziwie woj. 
rtow e; łóżka tylko, stoły i krzesła a P^edewszys 
kiom dużo skrzyń. Za to macie cztery lampy nątto 
vwe i dw;a fotofoi y, a to skarb nieoceniony, sami to

WkrÓ̂ Z" Ś ,  n .  werandy. Tu ojciec Rawenna 
spoważniał z n ó w , ,  wyprostował Się i ukazując 
rokim gestem horyzont, rzekł: . , „ .

— Teraz życie wasze zamknięte będzie w obrębie 
tej podwójnej palisady. Tak! — dodał z naciskiem 
panu nawet, panie de Lursak, nie r a d z ę  w ydabć^się 
dopóki porucznik Redewski n i* przytedzie, p y 
najjmniej b ie rz  pan zawsze z sobą eskortę i wracaj 
do" fortu przed nocą.

— Dlaczego? -  spytała Wanda.
— Bo fort leży na granicy, a wszystko co lez> . 

tam tej strony rzeki pod górą — jeszcze - 
ca, zagadka, która może k ry ć  w sobie bardzo niemi
łe niespodzianki. ,

i \}ó,j Boże! Więc Michał — zawołała Warnia,
znów zaniepokojona o  brata.

— Brat pani nie pojechał w tam tą s+ronę. Ob;aza 
jiego objąć miał zupełnie inną strefę, n,e
nic wspólnego z groźnym  i tajemniczym n.ukesu.

Ptukesu! — pow tórzył jak echo P io tr, które 
mu przyszło na mvśl tajemnicze ostrzeżenie, takie 
otrzym ał na ulicach Sajgonu w witję swego wyjazdu. 
Cóż to ijteę>L i dlaczego ma być groźne i tajemnicze.

Bo tam nie sięga jeszcze władza Francji, ani 
cywilizacji białych ludzi -  odparł wymijająco ojciec 
Rawenna. — R o m ó w imy o tern innym razemi _ 
kończył, wskazując niedostrzegalnym prawi 
b rw i na W andę, w tej chwili odwroconą jakby chciał 
dać do zrozumienia, że rozmowa o  właściwościach 
krainy P jikesu nie powinna być prowadzoną w o  

becności kobiet. (P« P —
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— POLICJA' BEZ LETNICH MUNDURÓW
Policja uasza, której praca wymaga bardzo 

dużej swobody ruchu, jest skazana Wi czasie 
skwarnych miesięcy letnich na służbę w ^ciężkich 
m undurach zimowych’. Jak się okazuje, mundu 
rów  letnich policja nie otrzymała wobec Pieprzy 
znania na ten cel odnośnych kredytów z min. 
•skarbu.

Najosobliwsze zwierzę na świetle.
Do Sydney sprowadzono obecnie z głębi Austra 

Iji dwa młode zwierzątka, k tóre należą do najoso( 
Ib I iw szych chyba (stworzeń na świecie. — D yrektor o 
•grodu zoologicznego W Sydney komunikuje o tych z 
zwierzętach kilka ciekawych szczegółów.

Składają one jaja, podobnie, jak ptaki, pasja 
da ją  ogony takie jiak kaczki, mają przepyszne futro

i pazury z błonam i do pływania, które u samców, za 
opatrzone są w  j ;ad0wite gruczoły. . t

Jadu tego zwierzę to  nigdy n ie  używa przeciw 
człowiekowi, nawet wówczas, jeże li jes t bardzo po, 
drażnione. ,Jak się zdaje jiest to  b ro ń , używana w wal 
ce z innymi samcami. Spływa to  zwierzę pod wodą i 
wznosi osobliwe budlowle, które samice urządzają w 
taki sposób, ażeby Wszelkiego nieprzyjaciela, k tó ry  
by  chciał do nich w targnąć, wprowadzić w błąd.

W ejście do owtej bud0WJi stanowi długi kory 
tafZ, z którego rozchodzą się pa dwie s tro n y  dwa ku 
rytarze bez wyjścia, zakończone imałemi pomieszczę 
niajmi. Wchód do owych pomieszczeń zamknięty jest 
mułem, tak, aby W|óg przypuszczał, że tu  droga się 
juz kończy. Dopiero po  usunięciu t e j  zapory dogtrze 
ga się długi tunel, który znów rozgałęzia się w dwa 
kurytarze pozornie bez wyjścia, a Właściwie znów 
zamknięte zaporami z mułu, poza którem i znajdują 
się wejścia do głównej nory. W  głównej noyze skła 
dane są jaja. ;

Za każdym razejn zwierzę wchodząc do nory,

musi usuwać napotykane po drodze wszystkie zapory 
i z powrotejm je po wejściu zakładać. Tp samp sio 
dzieje, gdy zwierzę norę opuszcza. , ;

Składajcie ofiary
aa Inwalidów woleDoyd).

Polskie  Biiirn Podróży  „ORBIS”
( S P R Z E D A Ż  B I L E T Ó W  K O L E J O W Y C H )

u m ie s z c z o n e  d o t y c h c z a s  FRZEHICSIOiE
w  D ru k arn i P o s p ie s z n e j  l O f i T A Ł O

i s p r z e d a ż y  r k O  C I I  I I
m a te r ja łó w  p iśm ie n n y c h  81U  r  I l a J I

J. SZCZCCINS4I
1 KALISZ, 
KANONICKA l 8 w ro c fa w sk ą l8

Polsko - Holenderskie naftowo - przemysłowe
i HANDLOWE 

TOWARZYSTWO, MAZUT Sp. Akc. |  
w Warszawie
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!!! B A C Z N O Ś Ć  !!!
Każdy powinien dbać ^
Co m u zimą brak, a więc

Fura Foln Folra!
Aby uniknąć nieporozumień w se ­
zonie, przyjmuję już teraz wszelkie 
przeróbki w z a k re s  kuśnierstwa 
— — — wchodzące. — — —

Z poważaniem
H. ADLER -  KALISZ,

Wiejska 5, telef. 208.
1169 SKŁAD FUTER. i

sk ład  w Kaliszu, przy stacji kolejowej y s a vls ekspedycji towarowej Telefon Nr. 180
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż skład nasz został 

zaopatrzony we wszelkie artykuły naftowe, po cenach rafineryjnych, a mianowicie: 
naftę rafinowaną, olej gazowy do motorów zwyczajnych i Diesla, olej maszynowy, j 
motorowy, wrzecionowy, wulkanowy, cylindrowy, zwyczajny i na przegrzaną p a rę ,}'
olej do traktorów, sm ar Tovotte, BENZYNĘ LEKKĄ do samochodów ciężą-]
sm ar do wozów, parafinę o r a z  
Zamówienia

ru gatunkowego 720/5.
Zamówienia przyjmuje się telefonicznie lub ustnie. — Mieszkanie prywatne przedstawiciela 
Praszkiera Wiejska Nr. 13. — Dla wygody Sz. Klijenteli dostarczamy towary franko dom.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Ba­
binej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 18 sierpnia 1924 r. od 
godziny 10 tej z rana w Kaliszu przy ul. Piaskowej 
pod Ns 2, odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
m ość', a mianowicie: mebli i innych ruchomości na- 
Ieżących*do Abele Rozenfelda i ocenionych na 288 zł.

Kalisz, dnia 28 lipca 1924 r.
3452 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 13 sierpnia 1924 roku 
od godziny 10-tej z rana w Kaliszu przy ul. Grodzkiej 
pod  .Na 7, odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości, a mianowicie: fortepian krótki i kredens restau ­
racyjny należących do Józefa Kielera i ocenionych 
ia 750 złotych.

Kalisz, dnia 30 lipca 1924 r.
1453 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy bądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Ne 3 ogłasza, że w dniu 22 sierpnia 1924 roku 
od godziny 10-tej z rana  w Kaliszu przy ul. W arsza­
wskiej pod Nb 13, odbędzie się sprzedaż przez licyta­
cję ruchomości, a mianowicie: ruchomości domowych 
należących do Mieczysława Jakubowicza i ocenionych 

170 złotych.
Kalisz, dnia 28 lipca 1924 r.

1454 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Zginął dowód osobisty
wydany przez Magistrat m. 
Kalisza we wrześniu 1921 r. 
na imię Tadeusza Chojno­
wskiego. 1451

O k a z y jn ie  sprzedaje s ię

m a s z y n ę  do  p i s a n ia
Wiadomość Stawiszyńska 
Ne 4 dom Ham era m.7.

Fabryka Fortepianów i  Piania
K O . F i a J l a f

w Warszawie, Nowy świat 55. 
Poleca pianina najnowszej kon­
strukcji znane ze swej dobroci 
i wykonywa gruntowne remonty 
i strojenia instrumentów przez 
rutynowanych specjalistów i z 
przedwojennych nrtaterjałów. 
Na p r o w i n c j ę poszukiwani 
przedstawiciele i agenci. 1447

Pokój frontowy,
słoneczny z całodziennem 
utrzym aniem  i oddzielnem 
wejściem do wynajęcia od 
zaraz. Wiadomość w Adm. 

Gaz. Kai. 1444

N a  B a t  y ! ! i ^
F A B R Y K A  F O R T E P I A N Ó W

5raci K- i A. Fibiger
P o l  F| a  JSfg 1 0

poleca p i a n i n a  najnowszej konstrukcji, pierwszej 
jakości, klawiatury tylko z kością słoniową. 1365

Chodząc dn. 31.7 po wale 
zgubiłam

saK iew k ę
w której się znajdowało: 
41 zł. i dwa weksle jeden 
z podpisem J. Fingerhut 
na sum ę 55, zł. 55 gr. na 
zlecenie p. s. M. Kapłana 
drugi in blanco z podpisem 
M. Fingerhuta zastrzega się 
że w obcych rękach nie 
m ają wartości i proszę ła s ­
kawego znalazcę o zwróce­
nie do redakcji gazety Kai. 
za wynagrodzeniem. 1450

Kupię dom
w śródmieściu jednopiętro­
wy lub parterowy z ogro­
dem i stajniam i płacę go­
tówką, Oferty z podaniem 
ceny sładać w Gaz. Kai. 
pod „Dom". 1432

Na sprzedaż
pianino "bardzo dobre, sza­
fa żelazna, bturko am ery­
kańskie, ciężki złoty zega­

rek 18 kar.
Bliższe wiadomości: J. Jó ­
zefowicz Ostrów ul. Rasz­
kowska 15. 1377

FABRYKA GILZ

„Bristol"
Kalisz, Al. Józefiny Na 29,

Wyrabia różne gatunki gilz 
ze złotym stemplem, oraz 
książeczki bibułkowe po ce­

nach umiarkowanych.
1443

Mieszkania
4 do 5 pokojowego poszukuję 
nie wyżej II piętra w centrum 
Kalisza. Łaskawe zgłoszenia 
proszę skierować pod adres 
W. o winiarski Kanonicka Nb 3 
Syndykat Rolpiczy lub telefo­

nem Nb 117 względn. 149.

P R A C E mularskie i cie­
sielskie wykonu­

ję pod w łasnem  kierownict­
wem jako podmistrz, m am  
dzielnych rz e m ie ś ln ik ó w  
(grupa poznańska) przyjmę- 
takowe ryczałtowo od p.p. 
budowniczych także i w ła­
ścicieli. Zgłoszenia 
1266 J. C h ału p k a  

Poznań, ul Kosynierska b-16
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Ż a d n a  l o t e r i a  ni
ność

n iżej p odan ych  n agród
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Cudze chwalicie, swego 

nie znacie, sami nie wie­

cie co posiadacie!

Reklamowa zagadka D. 1.
Celem jaknajszerszego zapoznania Szan. Publiczności z wyrobami krajowe- 
mi, nieustępującemi w niczem fabrykatom zagranicznym, reprezentowanej
przez nas i powszechnie znanej firmy ,,LAKÓM A~Adam Psarski7Towarzy- 

stwo Akcyjne, w Poznaniu urządzamy niniejszą reklamą.
Z niżej podanych sylab, odpowiednio złożonych, otrzyma sią brzmienie zna­

nej firmy kosmetycznej w Poznaniu:

La — niu — zna — ko — ma — P o _
dam — ne — Psar — cyj — A — w a _
ski — w — stwo — ak — To — rzy —

Każdy, kto nadeśle dobre rozwiązanie powyższej zagadki, dołączając do te-
j  ?  P  u otrzyjna tranko przysłany do domu duży flakon

wody kolońskiej wyrobu firmy „ŁAKOMA", Adam Psarski Towarzystwo Ak­
cyjne w Poznaniu, pozatem rra możność otrzymania niżej wyszczególnionych

nagród za dobre rozwiązanie:
1. SAMOCHÓD NOWOCZESNY, torpedo, fabrykat „PROTOS",

6 osobowy, z elektrycznem zapędem i oświetleniem . . !
2. MIESZKANIE 5 pokojowe w Warszawie, z elektrycznem świa- 
o ™  j,exMk«?’ «etc\  kontrakt, dzierżawa zapłacona)

MiŁ5ZKANIE  ̂ pokojowe w Poznaniu, z elektrycznem świa- 
- tr5,1?' J azienką, etc. trzyletni kontrakt, (dzierżawa zapłacona)
5 WYPRAW *imuzyna' fabrVkat »Mathis" 4 osobowy
6*. POKÓJ MĘSKI . . ! ! ! ! ! !
7. SALONIK D A M S K I .............................. .’ ! ’. ! ! ! ! !
8.—11 . Cztery WYJAZDY z 4-ro tygodniowem pobytem, do Za­

kopanego lub do innego polskiego letniska włącznie biletu II 
kl. (tam i z powrotem) z całkowitem utrzymaniem i miesz­
kaniem w pierwszorzędnem pensjonacie lub hotelu

l i -  If: cd *7
1 8 -  20. Trzy ROWERY . . ! .* ]
21.—320. RÓZMA1TE NAGRODY (każda wartość zł. 100,—)biżu- 

terje, kosmetyki, wyroby skurzane etc.........................................

zł. 14 000,■>*
„ 12 000,

» 10000, 
,, 8 000, 

5 000, 
3 000, 

„ 3 000,

4 000, 
4 000, 
5500, 
1500,

W A R U N K I .
Razem zł.

„ 30000,
100 0 0 0,

1. Rozwiązanie powyższej zagadki należy nadesłać w frankowanej kopercie 
z dołączeniem zł. 3.50 do 20. sierpnia br. pod naszym adresem: „Dom 
Reprezentantów Jan Trawski Poznań ul. Gołębia 4a; należność 3 50 zł 
można rowmez przekazać na konto czekowe P.K.O. w Poznaniu JV/o 2C6 557* 
„Dom Reprezentantów Jan Trawski Poznań ul. Gołębia 4a, wypisując na 
odcinku blankietu nadawczego rozwiązanie zagadki.

2. Podział nagród nastąpi w przeciągu 2 tygodni po zamnięciu konkursu 
przez specjalny komitet i pod ścisłą kontrolą p. radcy Cichowicza notar- 
jusza w Poznaniu, pl. Wolności 18.

3. Termin ostateczny nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 20. sierpnia 1924r, 
późniejszych rozwiązań nie uwzględnia się.

4. Powyższe nagrody odnoszą się do 200.000 uczestników, i wzrosną odpowie­
dnio przy większej liczbie lub też przeciwnie.

5. Uczestniczący uznaje powyższe warunki z wykluczeniem drogi sądowej.

Dom Reprezentantów Jan Trawski-Poznań, ul. Gołębia 4a.
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Hurtownia Piw
w Kaliszu, ulica Polna Na 26

P O L E C A :
Piwa Krotoszyńskie, Spec- 
jał-Marcowe. Oryginalne pi­
wo Grodziskie i porter. Wy­
łączne przedstawicielstwo 
na Kalisz i okolicę oraz 
przyjmuje zamówienia na 
prowincji

Z poważaniem

W. Wittich. 
1251
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Z korzyściądla

KUPUJĄCYCH

A. PIWEK
Kalisz, ul. Babina Ne 21 telef. 131. J

Zawiadamia łaskawych odbior­
ców iż z dniem 15 lipca na

SŁOJE DO KONSERW
R E X .  S Y S T E M U  Ę E X .  

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE.

O
<ncz
N
O

f f i

aby kaszą firmę rozpowszechnić
urządzamy

Z a d a n ie  p re m jo w e
2 0 0  PREIHJI OD IOOO DO 10 z ł .
za najlepsze i najkrótsze opisanie naszych 
wyrobów. Warunki rozwiązania do których 
się nasze wyroby dołącza i które do ro­
związania zadania, jak również w każdym 
domu są niezbędne wysyłamy po nade­

słaniu 2 złotych.
Zenit Bydgoszcz, skrzynka poczt. 76.
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W niedzielę dnia 27 b. m* 
pomiędzy godz. 8-9 wiecz1 
jadąc placem Kilińskiego 

ul. Warszawską

ZGUBIONO
szalik kreci 

Uczciwy znalazca zechcę 
takowy zwrócić za wyna­
grodzeniem. Szwarc ul. Nie­
cała 10, 11 p. 1428

Trzy młode panienki
po ukończeniu szkoły za­
wodowej, wychowaniceSie- 
rocińca w Liskowie, mogą 
zająć natychmiast stano-, 
wiska panny do szycia, kro­
ju, sklepowej lub do dzie­
ci. Wiadomość: Lisków Sie­
rociniec. 1423

ChrześeiiańskI S k ład  d rzew a  
BUDOWLANEGO i STOLARSKIEGO 

F r a n c i s z k i

PIETROWSKIEjj
*  K a liszu , ul. G ó rn o ś lą s k a  8 4

poleca w wielkim wyborze, po cenach bardzo przy- 
s ępnyc , drzewo budowlane, stolarskie i porządkowe 

we wszelkich gatunkach.
Mi a r a  rzetelna. ®8F* Usługa dokładna.

VII Wiedeńskie
MIĘDZYNARODOWE.TARGI

7.-14 września 1924 r.

Korzystna okazja zakupu dla wszy­
stkich branż. Bogaty wybór. Bezkon­
kurencyjne ceny. Wielki sukces wio­
sennych targów wiedeńskich 1924.

100.000 zakupujących.
Wielkie święto wiedeńskiej muzyki I teatru.

In fo rm a c ji  u d z ie la ją :
W IENER ME8SE, WIEN VII.

jak również Honorowe Przedstawicielstwa i 
oficjalne Biura Informacji w Łodzi:
Leon Finkenstein, Sienkiewicza 28.
To w. Akc. Międzynap. Transportu, Schen- 
ker & Co. Pomorska 21. 1384

Redaktor K. RADWflJN. Druk „Gazety Kaliskiej4', Aleja Józefiny Ł Wydawca — „Gazeta Kaliska** SpóL o ogr. otlpT


